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śnie ręcznych.

‘W a l k a .
Pożarów  łuna się rozsnuła 
J  huczy krawych ognisk burza,
Pękiem do ziemi lud przykuła.
W  płomieniach nurza

''Wioski, co cicho pośród pó l przysiadły, 
JMiasteczka, gdzie z kościelnej wieży 
D zw on  okrzyk „S o re “ !  wśród mieszkańców szerzy. 
„S o re "! dzwon jęczy, wprost z morza płomieni,

P ż  wreszcie sam się rozczerwieni,
P łom ieniem objęty
J  runie z trzaskiem napoly pęknięty!...
P o  żar pali, płomień wściekle syczy,

P w i/n a p rz ó d ,  ja k  pies spuszczony ze smyczy, 
ókacze, wije się, dachy, ściany liże,
JVawet na rozdrożu za p a lił trzy  krzyże—  

Chichocze z uciechy!...

P a  odległe sterty rzuc ił ognia wiechy,
J u ż  płoną, ja k  wielkie pochodnie!
Szaleje i  szerzy zbrodnie,
Cm ierci i  zniszczenia...

P e z  tchu, bez chw ili wytchnienia 
W  tern o k r ut nem żniwie,
W a lczą  strażacy, wściekle, uporczywie!...

■ P a tu n ku !..: D z ie c i zostały!...

ó ko czy ł strażak od dymu zczerniały...
C hw ila . . .! serca kołatały]...
P iepew ność'!.. Czy żyją?...
Z  okien ognia ję zyk i się wiją...

J te łm  błyska! prawie wśród płomieni!...
'(90 dzieci dzielny strażak niesie...
0szalała matka, do swych maleństw rwie się 
J  pada, łzy  wdzięczności roni...

W tem ... trąbka! to nagły meldunek,
Zdrada!... W ia t r  zm ienił kierunek,
Chmurę dyma skręcił,
J l l i l jo n  iskier skłębił,

‘U derzy ł! morze ognia zdębił 
‘ i rzuc ił na nowe ofiary...
W  piekle ognia, dymów i  pary,
S trażacy wzięli się za bary

Z  żywiołem... W ia t r  tumanem rzuca... 
t r z y m a ć  się!... dym zatyka płuca...
Oczy pa li, zjada.
C tać ! mocny rozkaz pada...

P  osa k il rwać, co siły, co mocy!

P u n ę ły  ściany,
D ym , pyłu  tumany,
W o d y  bryzgi, potworne łoskoty,

fdrzask] roz łam ali p ło ty,
P rze rw a ]., obsadzili dachy.
Czarni, spotniali,
P le  zwycięzcy] P itw ę  wygrali]...

P łom ień ju ż  mniejszy, kręci się, wije, 
óyczy , ostatkiem s ił się zrywa,
W reszcie opada, ja k  ognista grzywa  
P u m a ka , co biczem ćwiczony,

ó tan ie  posłuszny, bo zwyciężony...
Jeszcze w ia tr się zerwał, jeszcze raz uderzył 
J la m a m i zarzewia pop io ły  najeżył 
J  sko n a ł.. zapadł w rumowiska...

J/li. Jiulci
podinspektor pożarniczy
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Obrona przeciwlotnicza i przeciwgazowa w sirażacii pożarnych.
Streszczenie referatu wygłoszonego na odprawie "Woje­

wódzkich in sp ek to ró w  [Pożarnictwa ja k a  odbyta sią w "Warsza­
wie w cicigu dni: 17, 18 i 19 lutego 1930 roku. Streszczenie tego 
referatu zam ieszczam y ja k o  w yraz uzgodnionego poglądu J io r -  
pusu  [Technicznego na zagadnienie rozszerzenia ram w yszkole­
nia straży pożarnych również na obronę przeciw lotniczą i p ize -  
ciwgazową ludności cywilnej.

{[Red.)

G d y  w s z e r e g u  z a g a d n i e ń  z d z i e d z i n y  o b r o n y  
p a ń s t w a  s p r a w a  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  i p r z e c i w ­
g a z o w e j  n a b i e r a  c h a r a k t e r u  p o w s z e c h n e j  o b r o n y  n a ­
r o d o w e j  i g dy  d l a  c e ló w  o r g a n i z a c j i  te j  o b r o n y  n a ­
l eży  s z u k a ć  ś r o d k ó w  i s p o s o b ó w ,  n a  p l a n  p i e r w s z y  
w y s u w a  s ią  j e d y n e ,  r a c j o n a l n e  r o z w i ą z a n i e  t e g o  
z a g a d n i e n i a  w p o s ta c i  z u ż y t k o w a n i a  d l a  w s p o m n i a ­
nych  ce lów ,  i s tn ie j ące j  i w y p r ó b o w a n e j  o r g a n iz a c j i  
s t r a ż y  p o ż a r n y c h ,  z a r ó w n o  o c h o t n i c z y c h ,  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i z a w o d o w y c h .

A c z k o l w i e k  b o w i e m  z a s a d n i c z e m  z a d a n i e m  
o r g a n i z a c j i  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  j e s t  o b r o n a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p r z e d  s k u t k a m i  k ląsk i  p o ż a r u ,  s t a l e  nę k a ją -  
cej m i e s z k a ń c ó w  mias t ,  m i a s t e c z e k  i wsi ,  n ie  m n ie j ,  b ę ­
d ą c  i n s t y tu c j ą  p o k r y w a j ą c ą  k r a j  ca ły  g ą s t ą  s i e c ią  
p l a c ó w e k ,  z ty tu łu  c h a r a k t e r u  sw e j  d z i a ł a l n o ś c i  
i p o z i o m u  u s p o ł e c z n i e n i a  sw y c h  c z ł o n k ó w ,  s t r a ż a c -  
t w o  p o l s k i e  s t a j e  s ią  w p a ń s t w i e  n a s z e m  n a j w i ę k s z ą  
i j e d y n ą  b o d a j  o r g a n i z a c j ą  s a m o o b r o n y  s p o ł e c z n e j  
w j a k n a j , s z e r s z e m  s ł o w a  t e g o  p o ją c iu .  L i c z e b n o ś ć  
p o s z c z e g ó l n y c h  p l a c ó w e k  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  i ich ż y ­
w o t n o ś ć ,  l i c z e b n o ś ć  c z ł o n k ó w  t y c h ż e  s t r a ż y ,  n i e  m a ­
ją s o b i e  r ó w n y c h  w ś r ó d  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n y c h ,  
z r z e s z a j ą c y c h  o b y w a t e l i  w y łą c z n i e  p o d  h a s ł a m i  o f i a r ­
ne j  p r a c y  o b y w a t e l s k i e j .

K to k o l w i e k  m i a ł  o k a z j ą  d o t k n ą ć  s ią  z o r g a n i z o ­
w a n i a  n o w e j  p la c ó w k i  o c h o t n ic z e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  
w ie  d o b r z e  ile e n e r g j i ,  z a b i e g ó w ,  w r e s z c i e  k o s z t ó w  
p o c i ą g a  za s o b ą  p o w o ł a n i e  d o  życ ia  i u r u c h o m i e n i e  
t e g o  z e s p o ł u ,  a c z k o l w i e k  i d e a  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  
z d ą ż y ł a  już  — z w ł a s z c z a  w o s t a t n i e m  dz i e s i ą c i o le -  
c j u  — g ł ą b o k o  p r z e n i k n ą ć  d o  ś w i a d o m o ś c i  m i e s z ­
k a ń c ó w  n a w e t  dz i e l n i c  s t o j ą c y c h  p o d  w z g i ą d e m  k u l ­
t u r a l n y m  n a  s t o s u n k o w o  n i s k i m  p o z i o m i e .  O r g a n i ­
za c j a  s p e c j a l n y c h  p l a c ó w e k  w e d ł u g  p r o j e k t u  L O P P .  
p o d  n a z w ą  O,  P. L. i O.  P. G. n a w e t  p r z y  n a j w i ę k ­
s z y c h  w y s i łk a c h  s p o t k a ć b y  s ię  m u s i a ł a  z o l b r z y m i e -  
mi  t r u d n o ś c i a m i  o r g a n i z a c y j n e m i  i w y s z k o l e n i o w e ­
mu n ie  d o  p r z e z w y c i ę ż e n i a .  T e m b a r d z i e j ,  że  o r g a ­
n i z a c j a  s t r a ż a c t w a  p o l s k i e g o  z n a c z n i e  w y c z e r p u j e  
o d s e t e k  o b y w a t e l i  z d o l n y c h  f i z yc zn ie  d o  s p e ł n i a n i a  
ty c h  t w a r d y c h  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j ,  o b y ­
w a t e l i  p r a g n ą c y c h  u d z i a ł u  w b e z i n t e r e s o w n e j  p r a c y  
s p o ł e c z n e j  i u ś w i a d a m i a j ą c y c h  s o b i e  k o n i e c z n o ś ć  s o ­
l i d a r n y c h  w y s i ł k ó w  ku  p o ż y t k o w i  o gó łu .

O b r o n ę  p r z e c i w l o t n i c z ą  i p r z e c i w g a z o w ą  cy w i l ­
nej  lud nośc i ,  t r a k t o w a ć  m u s i m y  j a k o  z a ł o ż e n i e  o b r o ­
ny p r z e d  s k u t k a m i  n a p a d u  l o t n i c z e g o  o n a p i ę c i u  
i r o d z a j u  u z a l e ż n i o n e m  o d  c h a r a k t e r u  s t r a t e g i c z n e ­
go  d a n e j  m ie j s c o w o śc i ,  w z g l ę d n i e  wie l kośc i ,  z a l u d ­
n ie n ia  lub u p r z e m y s ł o w i e n i a .  N i e m n i e j  n a s t r o j e  
p s y c h o l o g i c z n e  lub  p o l i t y c z n e  lu d n o śc i  m i e ć  b ę d ą  
z n a c z e n i e  p o w a ż n e .

A t a k u j ą c e  e s k a d r y  lo tn i cz e  n a c i e r a ć  b ą d ą  n a  
w y z n a c z o n e  s o b i e  ce le ,  b ą d ź  o b r z u c a j ą c  je b o m b a ­
mi,  b ą d ź  a t a k u j ą c  w p r o s t  p r z y  p o m o c y  s w y c h  k a ­
r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  czy d z i a ł e k  o m a ł y m  k a l i ­
b r z e .  U ż y w a n e  d o t y c h c z a s  w lo tn ic tw ie  b o m b y  d a ­
d z ą  s ią  k la s y f i k o w a ć  j ako :  b o m b y  r o z p r y s k o w e ,  w y ­
b u c h a j ą c e  n a t y c h m i a s t  w m o m e n c i e  z e t k n i ę c i a  sią 
z p r z e s z k o d ą ,  w y b u c h a j ą c e  z o p ó ź n i e n i e m ,  czyl i  d o ­

p i e r o  p o  z a r y c i u  s i ą  w z i e m i ą  czy  b u d y n e k  i b o m ­
by  z a p a l a j ą c e .  S p o d z i e w a ć  s ią  na le ż y ,  iż p o w y ż s z e  
r o d z a j e  b o m b  u z u p e ł n i o n e  b ą d ą  ł a d u n k i e m  g a z ó w .

B e z  w z g l ą d u  n a  j a k o ś ć  n a p a d u  cz y  r o d z a j  
u ż y t y c h  w t y m  n a p a d z i e  p o c i s k ó w ,  n i e o m a i  z a w s z e  
b ę d z i e m y  mie l i  d o  c z y n i e n i a  z p o ż a r e m  lub z a w a ­
l e n i e m  b u d  owi i, t u d z i e ż  z z a g a z o w a n i e m  te r  e n  u 
a t a k o w a n e g o  g a z a m i  b o j o w e m i ,  lub  p r z y n a j m n i e j  
g a z a m i  s p a l i n o w e m i  j a k o  s k u t k a m i  w y b u c h u .  Do  akcj i  
r a t u n k o w e j  w y s t ą p i ć  m u s i  b e z w z g l ę d n i e  o r g a n i z a c j a  
p o s i a d a j ą c a  w t y m  k i e r u n k u  w y s z k o l e n i e ,  o d p o w i e ­
dn i  s p r z ę t  i d o ś w i a d c z e n i e .  Akc j ą  t a k ą  p r z e p r o w a ­
dz ić  m u s i  s t r a ż  p o ż a r n a .  Ż a d n a  o r g a n i z a c j a  p o w o ­
ł a n a  j a k o  s p e c j a l n a  d r u ż y n a  o b r o n y  p r z e c i w g a z o w e j  
n ie  w y n i e s i e  z p ł o n ą c e g o  lub z b u r z o n e g o  b u d y n k u  
z a g a z o w a n y c h  m i e s z k a ń c ó w  b e z  p o m o c y  s t r a ż y  p o ­
ża r n e j .

A b y  r a t u n e k  był  s p r a w n y m ,  p o g o t o w i e  s t r a ż y  
p o ż a r n e j  m u s i  być  w ł ą c z o n e  d o  s y g n a l i z a c j i  a l a r ­
m u j ą c e j  n a p a d  lo tn i cz y .  A kc ja  r a t u n k o w a  b ę d z i e  
ty l ko  w t e d y  c e l o w a  i s k u t e c z n a ,  g d y  s t r a ż  p o ż a r n a  
b ę d z i e  n a l e ż y c i e  w y s z k o l o n a  w b i e r n e j  o b r o n i e  
p r z e c i w l o t n i c z e j  i p r z e c i w g a z o w e j .  Do  p r z e w o ż e n i a  
s p r z ę t u  o c h r o n n e g o ,  r a t u n k o w e g o  i n e u t r a l i z u j ą c e g o  
s t r a ż e  p o ż a r n e  p o s i a d a j ą  p o t r z e b n e  w o z y .

Z b i o r o w ą  o b r o n ę  p r z e c i w g a z o w ą  i p r z e c i w l o t ­
n iczą  cywi i ne j  lu d n o ś c i  t r a k t o w a ć  n a l e ż y  j a k o  ak c j ą  
p r z e p r o w a d z a n ą  z t ł u m e m  p a n i c z n i e  w y s t r a s z o n y m .  
S t r a ż a c k i e  d o ś w i a d c z e n i e  uczy  nas ,  źe  k i e r o w a n i e  
t ł u m e m ,  o p a n o w a n i e  j e g o  z b i o r o w e j  wol i ,  n a l e ż y  
d o  r z e c z y  t r u d n y c h .  Ty lko  o r g a n i z a c j a ,  w z g l ę d n i e  
k i e r o w n i c t w o  z k t ó r e m  l u d n o ś ć  s t a l e  s ty k a  s i ę  w 
cz as ie  k a t a s t r o f  l o s o w y c h ,  j e s t  z d o l n e  o p a n o w a ć  p a ­
n ik ę  i akcj i  n a d a ć  w ł a ś c iw y  k i e r u n e k .

R e a s u m u j ą c  w y ż e j  r z u c o n e  u w a g i  s t w i e r d z i ć  
na le ż y ,  iż o r g a n i z a c j a  r a c jo n a ln e j^  o b r o n y  p r z e ­
c iw lo tn i cz e j  i p r z e c i w g a z o w e j  z p o m i n i ę c i e m  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h  j a ko  t a k ich ,  to  zn a c z y  z c a ł k o w i t e m  z a ­
c h o w a n i e m  d o t y c h c z a s o w e g o  c h a r a k t e r u  b o j o w o -  
t e c h n i c z n e g o  tych  o r g a n i z a c y j ,  j e s t  nie  d o p o m y ś l e n i a .  
B e z  w y s z k o l o n e j  w t y m  z a k r e s i e  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  
ak c ja  r a t u n k o w a  n ie  b ę d z i e  m o g ł a  b y ć  p r z e p r o w a ­
d z o n a ,  a  p o w o ł y w a n i e  d o  życ ia  innych  o r g a n i z a c y j  
b e z p o ś r e d n i e j  o b r o n y  u w a ż a ć  n a l e ż y  za  c o n a j m n i e j  
n i e  c e lo w e .

W  p e r s p e k t y w i e  o c z e k u j ą c y c h  p o s z c z e g ó l n e  
p l a c ó w k i  s t r a ż a c k i e  z a d a ń  na  w y p a d e k  e w e n t u a l n e j  
w ojny ,  z r z e s z e n i a  s t r a ż a c t w a  p o l s k i e g o  w i n n y  r o z ­
p o c z ą ć  i n t e n s y w n ą  ak c j ę  w k i e r u n k u  r o z s z e r z e n i a  w y ­
s z k o l e n i a  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  n a  d z i a ł  o b r o n y  p r z e ­
c i wl o t n ic ze j  i p r z e c i w g a z o w e j .  T r z e b a  s o b i e  u p r z y ­
to m n i ć ,  iż n ik t  t e g o  za  n a s  n ie  z r ob i .  J e s t  to  n a s z  
b e z w z g l ę d n y  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i ,  n a w e t  p o m i ­
m o  i s t n ie n i a  o b o k  o r g a n i z a c j i  s p e c j a l n i e  d o  t e g o  p o ­
w o ł a n y c h .

Dia  w y s z k o l e n i a  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  p o t r z e b n y  
j e s t  s p r z ę t ,  p o m o c e  n a u k o w e ,  l i t e r a t u r a ,  a p r z e d e -  
w s z y s k i e m  w y k w a l i f i k o w a n y  p e r s o n e l  in s t r u k to r s k i .  
S p r z ę t  i p o m o c e  n a u k o w e  m u s z ą  s i ą  zn a le źć ,  t a k  j ak  
d o t y c h c z a s  z n a la z ły  s ię  ś r o d k i  i ź r ó d ł a  n a  p o k r y c i e  
w y d a t k ó w  z w i ą z a n y c h  z p o d n i e s i e n i e m  f a c h o w e j  
s p r a w n o ś c i  s t r a ż a c k i e j  n a  p o z i o m  o b e c n y .  Je ś l i  
d o t y c h c z a s  n ie  p o s i a d a m y  p e r s o n e l u  i n s t r u k t o r s k i e g o  
m u s i m y  g o  s o b i e  w ys zk o l i ć .

P r a c a  n a d  w y s z k o l e n i e m  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  w 
o m a w i a n y m  z a k r e s i e  p r z e j ś ć  m u s i  n a s t ę p u j ą c e
e t a p y :  .

a)  U ś w i a d o m i e n i e  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  o k o n i e c z ­
nośc i  r o z s z e r z e n i a  z a k r e s u  w y s z k o l e n i a  r ó w n i e ż  na  
o b r o n ą  l o t n i c z o - g a z o w ą .
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b) T rz y d n io w e  k u rs y  o f i c e ró w  s tra ża ck ich  d la  
za p o z n a n ia  ich z is to tą  z a g a d n ie n ia  o b r o n y  p r z e ­
c iw g a z o w e j .  .

c) D w u ty g o d n io w e  k u rs y  d la  i n s t r u k to r ó w  p o ­
je d y n c z y c h  s t ra ż y  p o ż a rn y c h .

d) M ies ięczne  k u rs y  d la  in s t r u k t o r ó w  o k r ę g o ­
w y c h  i in s p e k to ró w  w o je w ó d z k ic h .

e) W p ro w a d z e n ie  d o  p r o g r a m u  n o rm a ln y c h  
k u rs ó w  p o ż a rn ic tw a  p r z e d m io t u  g a z o z n a w s tw a .

f)  P e r jo d y c z n e  a la r m y  g a z o w o - la tn ic z e  w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  s tra ża ch .

g, W  o rg a n iz a c j i  n o rm a ln y c h  z a w o d o w  r e jo ­
n o w y c h ,  o k rę g o w y c h  i w o je w ó d z k ic h ,  w p r o w a d z e ­
n ie  o b o w ią z k u  ćw icze ń  a la rm o w y c h  o za ło ż e n iu  ta k  
ty c z n e m  u w z g lę d n ia ją c e m  g a z o z n a w s tw o .

Są to  t y l k o  o g ó ln e  w y ty c z n e ,  k tó r e  w e d łu g  
w a ru n k ó w  te r y to r y ja ln y c h  w in n y  być  b a rd z e j  p r e ­
c y z o w a n e .  . . .

P o s z c z e g ó ln e  s t ra ż e  p o ż a rn e  p r o w a d z ą  w s ro d  
m ie s z k a ń c ó w  sw ego  o s ie d la  p ro p a g a n d ę  id e i  s a m o ­
o b r o n y  g a z o w e j  w e d łu g  in s t ru k c j i  w ła d z  s t ra ż a c ­
k ich  w y d a w a n y c h  w p o r o z u m ie n iu  z c z y n n ik a m i  
o f i c ja ln e m i ,  w z g lę d n ie  z L. O. P. P. A k c ja  ta  J e ­
d n a k  n ie  p o w in n a  się o g ra n ic z a ć  do  w y d a w a n ia  
o d e z w ,  u rz ą d z a n ia  z b ió re k  na fu n d u s z  o b io n y ,  ko 
p o r ta r z u  w y d a w n ic tw  p r o p a g a n d o w y c h  i o d czy ta c h ,  
lecz w in n a  znaczną  część e n e rg j i  s k ie ro w a ć  na o r ­
g a n iz a c ję  p ra k ty c z n y c h  p o k a z ó w , w y k ła d ó w  i t. p. 
z b io ro w y c h  c zyn n o śc i ,  uczących lu d n o ś ć  o b r o n y  
b ie rn e j  i z d ą ż a ją c y c h  do m in im a ln e g o  w y s z k o le n ia  
m a sy  m ie s z k a ń c ó w  w u ż y tk o w a n iu  s p rz ę tu  o c h r o n ­
nego , p o s łu g iw a n iu  się ś ro d k a r rn  r a t u n k o w e m i  i d e ­
z y n fe k c y jn e m u  .

G d y  każd a  s traż  p o s ia da ć  będz ie  sw ego  in s t ru ­
k to r a ,  p ra c a  w y ż e j  n a s z k ic o w a n a  n ie  b ę d z ie  t ru d n ą  
do  p r z e p r o w a d z e n ia  i w y d a  o c z e k iw a n e  r e z u l ta t y .

W  w a ru n k a c h  ta k ie g o  r o z w ią z a n ia  z a g a d n ie ­
n ia  p o w s z e c h n e j  o b r o n y  p rz e c iw lo tn ic z e j  i p r z e c iw ­
g a zo w e j ,  n ie  m o ż e  b yć  m o w y  o ja k ie j k o lw ie k  spec ­
ja l iz a c j i  d ru ż y n .  K w e s t ję  p o d z ia łu  lu d z i  i s p e c ja l ­
nośc i,  zn aną  d a w n ie j  w  p o ż a rn ic tw ie ,  życ ie  z d ą ż y ło  
p o g rz e b a ć  b e z p o w r o tn ie .  K a ż d y  s trażak ,  bez w z g lę ­
d u  na w ie k  i szarżę , m n ie jsze  lub  w ię k s z e  d o  te g o  
d z ia łu  z a m i ło w a n ie ,  m u s i  b yć  g r u n to w n ie  i w s z e c h ­
s t ro n n ie  w y s z k o lo n y .  K to  z p o ś ró d  s t r a ż a k ó w  p o ­
zo s ta n ie  na p la có w ce  na w y p a d e k  w o jn y ,  r o z s t r z y ­
gać bę d ą  c z y n n ik i  o te rn  d e cyd u ją ce .

Z a d a n ia  z w ią z k ó w  s tra ż a c k ic h ,  z a ró w n o  o k r ę ­
g o w ych ,  w o je w ó d z k ic h  i g łó w n e g o ,  w z a k re s ie  r o z ­
sz e rz e n ia  n o rm a ln e j  d z ia ła ln o ś c i  s t ra ż y  po ża rn ych  
na d z ia ł  o b r o n y  lo tn ic z o -g a z o w e j ,  d a d z ą  się w y r a ­
zić w  t r z e c h  d o sa d n ych  s ło w a ch :  in ic ja ty w a ,  u je d n o ­
l ic a n ie  i p o m o c .  Ze z w ią z k ó w  b o w ie m  w y c h o d z ić  
w in n y  w s z e lk ie  p ro je k ty  i p la n y  pracy , z w ią z k i  n a ­
w ią z y w a ć  p o w in n y  i u z g a d n ia ć  sw ą d z ia ła ln o ś ć  
z w ła ś c iw e m i  in s ty tu c ja m i ,  z w ią z k i  w re s z c ie  m uszą  
szukać ź ró d e ł  na p o k ry c ie  w y d a tk ó w  z w ią z a n y c h  
z t y m  n o w y m  za k re se m  d z ia ła ln o ś c i  s traży .

J e ż e l i  c h o d z i  o w y ty c z n e  tych  zadań , a le  b a r ­
dzo  ogó lne ,  n a le ż a ło b y  w y l ic z y ć :  a) z a p e w n ie n ie

s t ra ż o m  p o ż a r n y m  m o ż n o ś c i  z d o b y c ia  s p rz ę tu  ć w i ­
czebnego , b) d o s ta r c z a n ie  s t r a ż o m  p o ż a r n y m  p o ­
d r ę c z n ik ó w  fa c h o w y c h  i p la k a tó w  p ro p a g a n d o w y c h ,
c) w y s z k o le n ie  p e rs o n e lu  k o rp u s u  in s p e k c y jn e g o  w 
zakres ie  o b r o n y  p r z e c iw g a z o w e j  i p r z e c iw lo tn ic z e j ,
d ) o p ra c o w a n ie  p r o g r a m ó w  i p rz e p ro w a d z e n ie  k u rs ó w  
spec ja lnych ,  e) w y p ra c o w a n ie  p la n ó w  w y s z k o le n ia  
s t ra ż y  p o ż a rn y c h  w  t y m  zakres ie , f )  o rg a n iza c ja  a kc j i  
p ro p a g a n d o w e j ,  g) p rz e p r o w a d z e n ie  te r y to r ja ln y c h  
s tu d jó w  d la  ce ló w  o rg a n iz a c y jn y c h ,  h) o rg a n iz a c ja  
s iec i w y w ia d u  i s y s te m u  s y g n a l iz a c j i ,  i) s z c z e g ó ło ­
w e  in fo r m o w a n ie  w ła ś c iw y c h  c z y n n ik ó w  o s tan ie  
o s o b o w y m  i w y s z k o le n ia  w p o s z c z e g ó ln y c h  m ie js c o ­
w ośc iach .

Jeś l i  c h o d z i  o ź r ó d ła  fu n d u s z ó w ,  n ie z b ę d n y c h  
d la  ra c jo n a ln ie  p r z e p r o w a d z o n e j  d z ia ła ln o ś c i  o k t ó ­
re j  m o w a ,  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  s ięgnąć  na leży  do  
g rosza  p u b l ic z n e g o ,  z ło ż o n e g o  o f ia rn ie  na te cele 
w  kasach L. O. P. P. W  m ia r ę  d a lszych  p o t r z e b  
tw o rz y ć  n a le ż y  ró w n ie ż  w ła s n e  ź ró d ła  ja k .  W y d z ia ­
ły  Pow. M a g is t r a ty  i G m in y .

Z a g a d n ie n ie  p rz y s p o s o b ie n ia  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  
d o ‘ o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j  i p rz e c iw g a z o w e j  w in n o  
p o s ia da ć  c h a ra k te r  ro z s z e rz e n ia  fa c h o w e j  s p ra w n o ś ­
ci. Z a s t rz e c  się n a le ż y  s ta n o w c z o  p rz e c iw k o  n a r z u ­
c a n iu  s t r a ż o m  p o ż a r n y m  c h a ra k te ru  e k s p o z y tu r  i n ­
nych o rg a n iz a c y j .  N a w a ł  w ła s n y c h  t r o s k  o rg a n iz a ­
c y jn ych  już  o b e c n ie  znaczn ie  p rz e c ią ż a  s i ły  i m o ż ­
ności Z a rz ą d ó w  s t r a ż y  i Z w ią z k ó w  s tra ż a c k ic h ,  zaś 
s ta w ia n ie  s p ra w y  w y s z k o le n ia  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  w 
o b ro n ie  p r z e c iw g a z o w e j  ja k o  d o d a tk o w e j  d z ia ła l ­
ności, w y s z k o le n ia  te g o  n a p rz ó d  n ie  posun ie , a n a ­
to m ia s t  m o ż e  p o w a ż n ie  o s ła b ić  d a ls z y  r o z w ó j  
s p ra w n o ś c i  poża rn icze j .

W  ty m  z a k re s ie  p o w in n iś m y  sob ie  w y ra ź n ie  
i ja sno  z d a w a ć  s p ra w ę  z n a s tę p u ją c y c h  d w ó c h  m o ­
m e n tó w :  1-y to  k o n ie c z n o ś ć  s to s o w a n ia  in d y w id u a l ­
nych  d r ó g  w y s z k o le n ia  w  o m a w ia n y m  k ie ru n k u ,  k t ó ­
re  p ro w a d z ić  m o ż e  t y lk o  s tra ża k ,  b o w ie m  o d o b ry c h  
re z u l ta ta c h  p r o w a d z e n ia  w y s z k o le n ia  g a z o w e g o  w 
s t ra ż a c h  p rz e z  i n s t r u k t o r ó w  obcych ,  n ie  zna jących  
an i p s y c h o lo g j i  s t ra ż a c k ie j ,  an i  o rg a n iz a c j i ,  an i s p r z ę ­
tu  d y s p o n o w a n e g o  — n ie  m o ż e  być  m o w y .  2-i to  
k o n ieczność  u t r z y m a n ia  o rg a n iz a c j i  s t ra ż a c tw a  p o ls ­
k ie g o  w  d o ty c h c z a s o w y c h  ra m a c h .  Jes t to  w s k a z a ­
ne z a ró w n o  w z g lę d a m i  na p s y c h o lo g ję  c z ło n k ó w  
s t ra ż y  p o ż a rn y c h  j a k  n ie m n ie j  p o t r z e b ą  z a c h o w a n ia  
m in im u m  ta je m n ic y  o s t a n i e  o b ro n y  k ra ju .

A le  jes t  jeszcze je d n o  z a g a d n ie n ie  o r g a n iz a ­
c y jn e  i to  p ie rw s z o r z ę d n e j  w a g i .  Bo że n ik t  się 
e n tu z ja z m u je ,  an i n a w e t  in te re s u je  d o ty c h c z a s o w y m  
r o z w o je m  o b ro n y  p r z e c iw p o ż a r o w e j  w p a ń s tw ie  
z d ą ż y l iś m y  dó te g o  p r z y w y k n ą ć .  Lecz jes t  k toś, k to  
z t y tu łu  sw ego  z a k re su  d z ia ła n ia  in te re s u je  się o b r o ­
ną k ra ju  i d la  k tó r e g o  ro z w ó j  i s tan  p o d e jm o w a n e j  
o b e c n ie  p rzez  s t r a ż a c tw o  p o ls k ie  a kc j i  obrony^ p rz e ­
c iw g a z o w e j  i p r z e c iw lo tn i c z e j  n ie  m o ż e  być  o b o ­
ję tn y .  W ła d z e  W o js k o w e  i a d m in is t r a c y jn e  z k o ­
n iecznośc i  m u s z ą  być  o p rz e b ie g u  tych  p ra c  szcze ­
g ó ło w o  in fo rm o w a n e .

O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
a  p o ż a r y  k o l e j o w e .

O b s e rw u ją c  p o ż a ry  k o le jo w e  Ś ląska, t r z e b a  
p rz y z n a ć ,  iż o g ra n ic z e n ie  k r e d y ó w  p rz e z  M. K. na 
ce le  o b r o n y  p r z e c iw p o ż a r o w e j  o d b i ja  się nade r  
s z k o d l iw ie  na b e z p ie c z e ń s tw ie  p o ż a ro w e m  m a ją tk u  
P. K. P. na Ś ląsku.

W b r e w  n o w o w y d a n y m  p rz e z  M in .  K o m .  P rz e ­
p is o m  O b r o n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j ,  k tó r e  n a k a z u ją  n a ­
lew ać  la m p y  n a f to w e  w p o m ie s z c z e n ia c h  m u r o w a ­

nych na s tac jach , d o ty c h c z a s  la m p ia r n ie  m ie s z c z ą  
się w  s ta rych  p u d ła c h  w a g o n o w y c h ,  choć  2 ta k ie  
l a m p ia r n ie  już  s ię  s p a l i ł y  w  M y s ło w ic a c h  i C he b z iu ,  
p rz y c z y n ia ją c  Z a r z ą d o w i  K o le i  w ie lk ie  s t ra ty .  N a w e t  
i r e m iz y  p o ż a rn e  z n a jd u ją  się w  p u d ła c h  w a g o n o ­
w ych , co ró w n ie ż  je s t  p rz e c iw n e  w y ż e j  w y m ie n io ­
n y m  p rz e p is o m ,  k tó r e  p o le c a ją  w  „ m ia r ę  m ożnośc i 
p rz e c h o w y w a ć  ta b o r  s t r a ż a c k i  w  re m iz a c h  o g n io ­
t rw a ły c h ,

Z d a je  się iż z a m ia s t  m o z o ln e g o ,  d łu g o t r w a łe g o  
b u d o w a n ia  m u r o w a n y c h  la m p ia r n i  i r e m iz  o w ie le
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prędzej i taniej możnaby zakupić odpowiednią ilość 
domków z żelaznej blachy falistej, k tóre są bardzo 
praktyczne, gdyż tatwo je można przesuwać w ra ­
zie potrzeby. Dziwnem też jest skąd pochodzą kre­
dyty na state renumeracje miesięczne dla inżynie­
rów i techników budowlanych, skoro tyle budowli 
drewnianych zagraża w ie lk iem  niebezpieczeństwem 
i s tratam i w razie pożaru.

Do lampiarn i należałoby wzbronić wstępu kon­
duktorom i stróżom, a ty lko  1 lub dwuch lampis- 
tów winno zapalać wszelkie lampy i latarnie i być 
odpowiedzia ln i za porządek ogólny. Zamiast zapa­
łek, które porzucane na podłogę przesyconą naftą 
i smarami wywołują pożary, winny być używane 
zapalniczki benzynowe, które są dosyć ekonomiczne 
i absolutnie bezpieczne, f l lb o  też w lampiarniach 
winny stać miednice z wodą celem wrzucania do 
nich zapałek, a podłog i winne być azbestowo-ce­
mentowe, lub kryte blachą żelazną.

Przepisy Ministerstwa Komunikacji polecają 
również, aby na większych stacjach przy remizie 
była ogrzana sala z b ib ljo teczką strażacką, k tóraby 
mogła służyć za dyżurkę dla pogotowia oraz dla

wykładów, o których dotąd n ik t nie pomyślał, a k tó ­
re są bardzo potrzebne.

Warsztaty kolejowe w Rybniku spaliły się po­
dobno wskutek kró tk iego  spięcia w przewodnikach, 
przeprowadzonych na drewnianej ścianie bez rurek 
izolacyjnych Bergmana, choć również zabraniają te­
go omawiane przepisy ministerjalne.

Wogole, sytem oszczędnościowy, uprawiany 
przez Ministerstwo Komunikacji nie jest na miejscu, 
gdyż te kilkadziesiąt tysięcy, k tóre stara się zaosz­
czędzić Zarząd Kolei w ciągu roku, pierwszy lepszy 
pożar zamienia na fikcję. To co zaoszczędziła tros­
k liwa a nieopatrzna lewica, wydać musi prawica na 
odbudowę spalonych ubikacyj i odszkodowania za 
spalony inwentarz.

Chroniczny zaś brak wody lub słaby jej napór 
w hydrantach, pochodzi wskutek podkopania całego 
terenu Śląska przez kopalnie. Powoduje to zwykle 
szybki rozwój pożarów, gdyż z k ró tk im  strumieniem 
wody trudno dojść blisko do palącego się objektu, 
gdyż żar ognia nie pozwaia na to.

St.

Dziat Oficfalny Związku.
K O M U N I K A T

Głównego Związku Straży Pożarnych R. P.

Wzorem lat ubiegłych, Główny Związek Straży 
Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej organizuje w ro ­
ku bieżącym pierwszą dwumiesięczną turę 4 m ie­
sięcznego kursu instruktorskiego, k tó ry  rozpocznie 
się około 1 kwietnia roku bieżącego. Na kurs po ­
wyższy zgłaszać się mają kandydaci, którzy odpo­
wiadają następującym warunkom:

1) Obywatelstwo Polskie.
2) Wiek — od 21 do 35 lat.
3) Świadectwo moralności, wydane przez władze 

starościńskie.
4) Dobry stan zdrowia, s tw ierdzony świadec­

twem lekarskiem.
5) Wykształcenie w zakresie szkoły średniej.
6) Odbyta służba wojskowa.
7) Posiadanie praktyki strażackiej (3 lata pracy 

czynnej w straży ochotniczej lub zawodowej).
Dla oficerów rezerwy lub emerytowanych, moż­

liwe są pewne odchylenia od tych wymagań.
Pierwszeństwo w przyjęciu na kurs mają kan­

dydaci z wykształceniem technicznem.
Kursiści obowiązani są uiścić wpisowe w wy­

sokości 100 złotych, oraz pokryć koszt utrzymania 
w wysokości około 4 zł. dziennie.

Uczestnicy kursu będą skoszarowani.
Podanie wraz z własnoręcznie napisanym ż y r  

ciorysem, odpowiedniem i świadectwami (dopuszczal­
ne urzędowo poświadczone odpisy) i fo tografją  
należy przesłać do biura Głównego Związku w W ar­
szawie, ul. Poznańska 11 m. 5, w term in ie  do dnia 
20 marca r. b.

Posiedzenie Śląskie Komisji 
Technicznej.

W dniu 6-go marca b. r. w lokalu miejskiej 
straży pożarnej w Katowicach, odbyło się miesięcz­
ne posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej pod 
przewodnictwem insp. Pachelskiego i przy udziale 
członków: Barona, Ślązaka, Koszyka, Suchego i Wie- 
demana.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu po­
przedniego posiedzenia Śląskiej Komisji Technicz­

nej, przystąpiono do ustalenia brzmienia protokółu 
badań porównawcżych ręcznych gaśnic chemicznych.

W dalszym ciągu obrad, inspektor Pachelski 
zapoznał zebranych z przebiegiem zjazdu i o dp ra ­
wy inspektorów wojewódzkich, jaka odbyła się w 
dniach: 17, 18 i 19 lurego br. w Warszawie, z inic­
jatywy Naczelnego Inspektora Głównego Związku 
Str. Pożarnych R. P.

Następnie rozpatrywano pro jekt umowy poro ­
zumiewawczej między Związkiem Ochotniczych K o­
lumn Sanitarnych przy Polskiem Czerwonem Krzy­
żu a Związkiem Str. Poż. Wojew. Śląskiego. W w y­
niku przeprowadzonych debat nad rzeczonym p ro ­
jektem, Śląska Komisja Techniczna wyraziła  zasad­
niczo zgodę na proponowane porozumienie, wszak­
że jednak celem zorjentowania się w planie o rga­
nizacyjnym, a jednocześnie ustalenia punktów wspó ł­
pracy, postanowiono prosić Zarząd Zw. Ochotniczych 
Kolumn Sanitarnych o nadesłanie wykazu miejsco­
wości w których istnieją i działają ko lumny sani­
tarne.

W związku z uzupełn ianiem instrukcji ćwiczeń 
szkolnych z narzędziami, Komendant druh Ślązak 
zgłosił p ro jek t instrukcji do obsługi drabiny mecha­
nicznej typu Kieslicha. Po dokonaniu pierwszego 
czytania pro jektu i s tw ierdzeniu- iż wszystkie m o­
menty są jasne i zrozumiałe, postanowiono na na- 
stępnem posiedzeniu Śląskiej Komisji Technicznej 
przeprowadzić dyskusję przy wzorowych ćwicze­
niach szkolnych według projektowanej instrukcji.

Również ze względu na zbliżający się sezon 
ćwiczebny, Śląska Kom. Techn. uznała za sprawę 
pilną, poddanie rew iz ji i wnioskom uzupełniającym, 
dotychczasowego regulaminu zawodów powiatowych 
i wojewódzkich. Ponieważ następne, miesięczne 
posiedzenie komisji wypada dop iero  w kwietniu, co 
dla sprawy rew iz j i  regu lam inu jest znacznie spóź- 
nionem, postanowiono odbyć nadzwyczajne posie­
dzenie Śląskiej Komisji Technicznej w sobotę d. 15 
marca br. w lokalu zawodowej straży pożarnej kop. 
Giesche w Janowie pow. Katowice.

Z uwagi na chorobę członka SI. Kom. Techn. 
druha Rzeźniczka Maksymiljana, k tó ry  m ia ł w yg ło ­
sić na ćwiczeniach aplikacyjnych w Rybniku referat 
o pożarach lasów, wyznaczono w zastępstwie d ru ­
ha Ślązaka, k tóry  wygłosi re fera t o konserwacji si­
kawki ręcznej i węży tłocznych.
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W  w o lnych wnioskach zw rócono  uwagę na m o ­
m en t,  iź w p lan ie  dz ia ła lnośc i na rok  bieżący, nie 
p rz e w id z ia n e  są zupe łn ie  ćw iczen ia  ap l ikacy jne  dla 
s tr .  pożarnych  z te renu  W ie lk ich  Katow ic . W z w ią z ­
k u  z tern, pos tanow iono  wystosować odp ow ied n ie  
p is m o  do Z a rządu  Pow ia tow ego  Zw. Straży Poź. 
na m. Katowice.

W spraw ie  p ism a Gł. Zw iązku  S traży Poż. RP. 
N r .  759-T. z dn ia  25-11 b r.  w sp raw ie  p ro g ra m ó w  
w yszko le n iow ych , pos tanow iono  odpow iedz ieć ,  iż 
na naszym te ren ie  p ro g ra m  wyszko len ia  d la  wszyst­
k ich  s traży  pożarnych, bez w zg lędu  na charak te r  
m ie jscowości, jest jed no l i tym .

Wobec spóźn ione; pory, resz tę  sp ra w  nie 
o m ó w io n y c h  od łożono  do nadzwycza jnego pos iedz- 
n ia  K om is j i  w dn iu  15 bm.

P R O T O K Ó Ł
b a d a ń  porów naw czych  ręcznych gaśnic chem icznych 
t y p u  p łynnych, w y ra b ia nych  przez Zjednoczone W y ­
tw ó rn ie  Gaśnicze „M1-R/V1 w W arszaw ie  z gaśnica­
m i  sp rzedaw anem i przez F-mę „M in im a x -E x p o r t  

C om pagn ie "  w Ber l in ie .

Badan ia  p rzeprow adzono  przez Śląską K o m i ­
s ję  Techniczną w sk ładzie: P rzewodn iczący : in sp ek ­
t o r  B. Pachelski, C z łonkow ie : M ie rze jew sk i,  Ślązak, 
Baron , Koszyk, Rzeźniczek, Suchy i W iedem an .

Po wys łuchaniu  szczegółowych re fe ra tó w  w y ­
g łoszonych  przez p rzeds taw ic ie l i  wyżej w y m ie n io ­
nych  f i rm ,  g ru n to w ne m  zbadan iu  apa ra tów  pod 
w z g lę d e m  konstrukc j i ,  m a te r ja łu  i w ykończen ia , po 
p rz e s tu d jo w a n iu  jakości e fek tu  pracy, tudzież po 
■dwudziesto-dniowych obserwacjach zachowania  się 
a p a ra tó w  W zm iennych warunkach a tmosferycznych, 
-Śląska Kom is ja  Techniczna s tw ie rd z i ła  co następuje:

a) Zewnętrzna  i w ew nętrzna  zasada ko n s tru k ­
c y jn a  gaśnic obu F irm  jest identyczna oprócz  ro z ­
w iązan ia  zagadn ien ia  u jem nego  ob jaw u  t. zw. k i ­
p ie n ia  z w y lo tu .

W zagran iczne j gaśnicy zagadn ien ie  powyższe 
rozw iązane  zosta ło  d rogą  mechan iczną przez zasto­
s ow an ie  w ew nątrz  gaśnicy zb io rn iczka  z d w ie m a  
ru rk a m i ,  o d p ro w a d z a ją c e m i nazewnątrz  zbędne ciś­
n ien ie ,  w yw o łane  w ydz ie la n ie m  się z p łynu  gaśn i­
czego  gazów  rów n ież  w czasie bezczynnym .

N a tom ia s t  w gaśnicy w y ro b u  kra jow ego  f i r m y  
MI-RA, zagadn ien ie  to  rozw iązane  zostało w d rodze  
c h em iczn e j,  przez zastosowanie do nape łn ien ia  gaśnicy 
chem icznych  sk ładn ików  (dw uw ęglan  potasu K H C 03) 
.nie wydz ie la jących  w czasie bezczynnym  gazów, 
m ogących  spow odow ać k ip ien ie .

Rozwiązanie tego zagadn ien ia  w d ro d ze  che­
m ic z n e j ,  Śląska Kom is ja  Techniczna uważa za b a r ­
d z ie j  ce lowe i n iezawodne. B o w ie m  p rz y  system ie  
m echan icznym , w w ypa dku  zatkan ia  się c ienk ie j 
'(3 m m  CD) ru rk i,  u rządzen ie  nie dz ia ła  i gaśnica 
k ip i .  Pozatem w ykazu je  gaśnica z m echanicznem 
u rządzen iem  p o w ie t rz n ik a  w czasie p racy  m n ie j in ­
te n s y w n y  i je d n o l i ty  w y trysk , na sku tek w ydz ie lan ia  
się w raz z p łynem  gaśniczym znacznych ilości kw a ­
su  w ęg low ego.

b) Uszczelnienie d ław n icy  jest w gaśnicy w y ro ­
bu  f i r m y  „M l-R A  ulepszone, a lb ow iem  brzeg cy l in ­
d r a  m e ta low ego  do szkła z kwasem, zam yka jący  
■otwór gaśnicy, jest w zm o cn io ny  i b a rd z ie j  p recezy j-  
n ie  w yg ładzany.

c) Również ogó lne  w ykończen ie  apa ra tu  f i rm y  
„M l-R /V ‘ , jak o łow ien ie  i lak ie row an ie , p rzeds taw ia  
s ię  ba rdz ie j  so lidn ie  i t rw a le  na dz ia łan ie  a tm os fe ­
ryczne , chemiczne i mechaniczne, niż w gaśnicy w y ­
r o b u  zagran icznego.

WALNE ZGROMADZENIE
Powiatew. Związku Straży Poż. w Lublińcu.

W n iedz ie lę  dnia  2-go m arca  b. r. w loka lu  
Ochotn iczej S traży  Pożarne j w  Lub lińcu , o db y ło  się 
W a lne  Z g ro m a dze n ie  de lega tów  Pow ia tow ego  Z w ią ­
zku Straży Pożarnych na p o w ia t  lub l in ieck i .  D e lega­
tów  s traży  p rzyby ło  30-tu, de legatów  g m in  15-tu.
Z ram ie n ia  W o jew ó dzk ieg o  Zw iązku  Straży Pożar­
nych p rz y b y l i  d ruhow ie : inspek to r  Pachelski, sekre ­
ta rz  Baron i s k a rb n ik  Ślązak.

W obec n iep rzybyc ia  na Walne Z g ro m a d ze n ie  
d ru ha  O g n io m is trza  Pow ia tow ego  M. Rzeźniczka 
z pow odu  choroby, o tw arc ia  obrad  W alnego  Z g ro ­
m adzen ia  dokona ł inspektor Pachelski.

Po zaga jeniu  W alnego  Zgrom adzen ia , w któ- 
re m  d ru h  inspek to r  Pachelski p o d k re ś l i ł  don ios łe  
znaczenie sp raw n ie  funkc jonu jącego  i wykazu jącego 
ożyw ioną  dz ia ła lność  P ow ia tow ego  Zw iązku  S traży  
Pożarnych, p rzys tą p io no  do sp raw ozdań . S p raw oz­
danie Z arządu  za u b ieg ły  okres z re fe ro w a ł  sekre ­
tarz —  d ruh  D ubowski,  kasowe — s ka rb n ik  d ru h  
Kaleta. S p raw ozdan ia  techn icznego, z p ow od u  n ie ­
obecności O g n io m is trz a  Pow ia tow ego  druha M. Rzeź­
niczka, nie re fe row ano .

S praw ę norm a lnego  sta tu tu  d la  Pow ia tow ego 
Zw iązku  S traży Pożarnych za ła tw iono  w ten sposób, 
iź upo w a żn io no  Zarząd do w p row a dze n ie  go w ż y ­
cie z mocą uchw ały  W alnego  Z g rom adzen ia .

W tym  m om encie, wobec p rzyb yc ia  na salę 
pana s ta rosy D ra  B io l ik a  — Prezesa Pow ia tow ego  
Z w iązku  S traży  Pożarnych, d ruh  inspektor  Pachelski 
z łoży ł w jego ręce p rze w odn ic tw o  W alnego  Z g ro ­
m adzen ia .

Z ko le i dokonano  w ybo ró w  Za rządu  P o w ia to ­
wego Zw iązku , k tó re  da ły  następujące w yn ik i :

Prezes — sta ros ta  Dr. B io l ik
V iceprezes — Dr Bukow ieck i, ,
S e k re ta rz  — Dubowski,
S karbn ik  — Kaleta, wszyscy cz łonkow ie  Pre- 

zyd ju m  Zarządu zamieszka li w Lub lińcu.
Ł aw n icy :  Landschek i K irys z Lub lińca , S ło ta  

z W o ź n ik  i M y rc ik  z Koszęcina.
Kom is ja  Rewizyjna: C zorn ik  z Piasku, Rudn ick i 

i Kowalec z Wożnik.
Na zakończenie  W alnego  Zgrom adzen ia , in sp ek ­

to r  Pachelski w yg łos i ł  d łuższy re fe ra t  na te m a t za ­
dań s traży  pożarnych  na na jb l iższy okres, o b o w ią ­
zków spadających na technicznych k ie ro w n ik ó w  p o ­
szczegó lnych s traży pożarnych w zw iązku  z rea l iza ­
cją pow yższych zadań, o raz systemu pracy o rg a n i ­
zacyjnej.

Podz iękow an iem  insp. Pachelskiemu za jego 
re fe ra t ,  zam kną ł Prezes — pan starosta D r. B io l ik  
W a lne  Z g ro m a dze n ie  hasłem „C z o łe m " !

Manewry w Lublińcu.
O godzin ie  13 m. 30 w n iedz ie lę  dnia 2 m a r ­

ca b. r. ry k ie m  syren a la rm ow ych  rozpoczę ły  się 
ćw iczen ia  zb io ro w e  straży pożarnych  z oko l ic  L u b ­
lińca. N azyw am  to zb io ro w e m i ćw iczen iam i a me 
m a n e w ra m i,  bow iem  w ed ług  obecnych pojęć ó is to ­
cie m an ew rów , muszą one być zupe łn ie  n iespodz ie  
wane zarówno co do czasu i m iejsca zadania, n a ­
to m ia s t  w danym  w y p a d k u  n ie ty lko  straże b y ły  za ­
w iad om ion e ,  lecz rów n ież  w skazany czas i m iejsce 
ćwiczeń.

Ćwiczenia  o d b y ły  się w jednym  ze s ta ro m ie j­
skich zakątków  a m ianow ic ie  na u licy D am ro tha , 
u licy  N iedu rnego  i p lacu św. M iko ła ja . Zaką tek  ten, 
zabudow any  d o m a m i m ieszka lnęm i m u ro w a n e m i 
i d re w n ian em i różne j wysokości, różnem i k ry te  ma-
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te r ja ła m i.  W obec braku w tym  zakątku  sieci w o d o ­
ciągowej, straże pożarne  b io rące  udz ia ł  w ćw icze­
niach z konieczności p row adz ić  m usia ły  w odą  z d a l­
szych odleg łości z hyd ran tó w  lub rzek i.

O gó lny  k ie runek akcji ra tu nko w e j w p ie rw s z y m  
okresie  ćwiczeń, spoczywał w rąkach Nacze lnika 
O chotn icze j S traży  Pożarnej Lub l in ieck ie j  d ruha Ka­
lety, zaś w następnym  okresie (na za rządzen ie  r o z ­
jem ców  w celu s tw ie rdzen ia  c iągłości pracy), d o ­
w ódz tw o ' ob ją ł  ko m e nd an t  fab ryczne j s traży  p o ż a r ­
nej Lub l in ie ck ie j  drun Landsch ik . Czynności p o m o c ­
nicze d la  d ow ód z tw a , jak rozs taw ian ie  s traży pożar­
nych i k ie row an ie  ich p lanowe do źróde ł wody, p e ł­
n ił  zastępca nacze ln ika  straży ochotn icze j d-h Kirys.

W ćw iczeniach b ra ły  udz ia ł następujące straże 
pożarne: Ochotnicza Straż Pożarna Lub lin iec ,  Fa­
bryczna  Straż Pożarna Lub lin iec, oraz O chotn icze 
Straże Pożarne Lubecko, Sadów, Kochcice, Kochano­
wice, D ron iew ice  i L isów.

Rozjemcami by l i  d ruhow ie : Baron, Ślązak, G ra ­
bę i O ley.

O gó lny  rezu lta t,  b io rąc  pod uwagę up rzed n ie  
p ow iad om ien ie  straży i wyznaczenie zadania, nie- 
zadawa ln ia jący . W p ra w d z ie  ćw iczen ia  zb io ro w e  
w k tó ry c h  b ra ło  udzia ł 7 s traży  pożarnych szły 
sk ładnie , lecz bądź co bądź by ły  one, w zg lędn ie  
przypuszczać należy źe m o g ły b y  być, u p rz e d n io  
p rzygo tow ane  a p rze to  e fek t końcowy stosunkowo 
n iedosta teczny. Spodz iew ać  się należy, iż następne

m an ew ry  (już z zachowaniem  ta jem n icy  te rm in u  
i miejsca), wykażą w iększe rezu lta ty .

Zmiany w terminarzu.
W  te rm in a rz u  prac zb io row ych  s trażactwa ś lą r  

skiego na na jb l iższy  okres, naprz . m. m arzec i k w ie ­
cień, zaszły poniższe zm iany  w zg lędn ie  u zupe łn ie ­
nia. Podając je do w iadom ośc i Szanownych C zy te l­
n ików , p ro s im y  jednocześn ie  o poczyn ien ie  o d p o ­
w iedn ich  nota tek  w te rm in a rz u  Ka lendarza  „S t ra ­
żaka Ś ląsk iego" na rok  bieżący.

a) Dnia  15 m arca  b. r. pos iedzen ie  Ś ląskie j 
Kom is j i  Technicznej.

b) Od dn ia  20 do 23 marca b. r. Kurs g a zo w ­
n ic twa dla o f ice rów  s traży  pożarnych  pow. Pszczyń­
sk iego w M iko łow ie .

c) Dnia 23 marca  br. (zmiana) m a n e w ry  w p o ­
w iecie Pszczyńskim.

d) Dnia  30 m arca  b. r. (zm iana) m an ew ry  
w pow iec ie  Sw ię toch łow ick im .

e) Od dnia  24 do 27 kw ie tn ia  b. r. ku rs  ga.- 
zow n ic tw a  d la  o f ice rów  s traży  pożarnych  p o w ia tu  
R ybn ick iego  w Rybniku.

Nieza leżnie  od powyższych, już zdecydow anych  
i usta lonych zm ian  i uzupełn ień, m ogą  zajść jeszcze 
uzupe łn ien ia  doda tkow e  na dalsze m ies ięczne 
okresy  p lanu  dz ia ła lnośc i. Wszakże na w y m ie n io ne  
miesiące: m a rzec  i kw iec ień , rozk ład  p rac  pozos ta ­
je jak wyżej.

25 życia Straży Pożarnych.
Ochotnicza Straż Pożarna 

w Brzezince.
W niedzię ię, dn ia  19 stycznia 1930 roku , o go­

d z in ie  3-ej po po łudn iu  o d b y ło  się doroczne  Walne 
Z eb ran ie  Ochotniczej S traży  Pożarnej w Brzez ince 
na sali d ruha Szynawy. Na zebran ie  p rz y b y ło  25 
cz łon ków  czynnych i k i lkunastu  czł. n ieczynnych.

Zebran ie  zagaił d ruh  w icep rezes  hasłem 
„C z o łe m "!

Przed p rzys tąp ien iem  do o b rad  nad p o rz ą d ­
k iem  dz iennym  uczczono m ilczen iem  przy p ow s ta ­
niu z m ie jsc zm arłych  w roku  1929 prezesa b u ­
dow n iczego  Sorka i s trażaka  W i lh e lm a  K l im czoka .

Przystąpiono do sp raw ozdań , k tó re  z łoży l i :  se­
k re ta rz  Rotman, ska rbn ik  Szczot Jan i naczeln ik 
Boruta .

Z sp rawozdan ia  sekre tarza  w y n ik a ;  że w roku  
sp raw ozdaw czym  o dby to  6 zebrań  cz łonkowsk ich  
i 6 zebrań  Zarządu , k tó re  były kon ieczn ie  p o trz e b ­
ne ze wzg lędu na uroczystość jub i leuszow ą  25-cio 
lecia is tn in ia  S traży  Pożarnej. W  dn iu  u roczystoś­
ci jub i leuszow e j w ręczono T-wu d y p lo m  z G łów ne ­
go Z arządu  za sprawną dz ia ła lność na po lu  poża r­
n ic twa p rzez  25 lat is tn ienia.

Ze sp raw ozdan ia  ska rbn ika  wynika , że w roku 
sp raw ozdaw czym  był o b ró t  p ien iężny bardzo  p o ­
ważny. Następnie  daje sp ra w o zd an ie  d ru h  nacze l­
n ik Bo ru ta  i poda je  do w iadom ośc i,  źe odby ło  się 
60 ćwiczeń szkolnych, 3 ćwiczenia g łów ne  i -1 nocne. 
W ćwiczeniach b ra ło  udz ia ł  906 cz łonków . Poża­
ró w  w zg lędn ie  ś lepych a la rm ó w  by ło  2 - j -  2 =  4 
i w y jecha ło  ogó łem  30 cz łonków .

Po udz ie len iu  Z a rz ą d o w i absu lu to r jum  p rzy ­
stąp iono  do uzupełn ia jącego  w y b o ru  Zarządu. 
W mie jsce zm ar łego  prezesa ś . 'p .  Sorka w y b ra n o  
jednog łośn ie  dotychczasowego w iceprezesa Szczota 
Pawła a na wiceprezesa p. Jana Rygiela. U s tępu ­

jący 11 nacze ln ik  K ow alsk i został ponow n ie  je d n o ­
g łośnie w ybrany.

Pana nacze ln ika g m iny  Korusa w ybrano  jed no ­
g łośnie prezesem h on o row ym . W roku  s p ra w o ­
zdawczym  o t rz y m a ła  straż nową wspinaln ię , 2 ha- 
ków k i,  30 m u n d u ró w  i różne inne mniejsze na rzę ­
dzia. Że uroczystość jub i leuszow a  się tak  w span ia ­
le udała, należy się w dz ięczność panu nacze ln iko ­
w i g m in y  K o rusow i i Za rządow i Straży.

Obecna liczba cz łonków  wynos i :
1 p rezes h o n o row y , 1 cz łonek h onorow y, 1 

nacze ln ik  h onorow y, 32 cz łonków  czynych, 57 czł. 
n ieczynnych  oraz własna o rk ies t ra  składająca się. 
z 25 d ru hó w  pod k ie ro w n ic tw e m  d ruha  Cmoka.

Po w ybo rze  Zarządu  zebran ie  zam kn ię to  
i p rzys tąp iono  do uroczystości gw iazdkow e j,  p o d ­
czas k tó re j  wszystk ich  obecnych cz łonków  czynnych 
ja k  i n ieczynnych ugoszczono dob rą  k ie łbasą z sa­
ła tką  i p iw e m  na koszt kasy s trażackie j. Następnie  
odby ła  się zabawa taneczna, k tó ra  t rw a ła  w b a rdzo  
m i ły m  i podn ios łem  nastro ju  do godz iny 4-ej.

Podkreś lić  tu w ypada , źe nieczynny, cz łonek 
d ru h  Szynawa m im o  tego, że go się nazywa p rz y  
każde j sposobności „G ru b e lo k ie m "  czem ale n a p ra w ­
dę nie jest, bow iem  okazu je  nam jako  res tau ra to r  
p rz y  każde j sposobności w ie lką  p rzychy lność pod  
w zg lędem  bezp ła tnego  odstąp ien ia  loka lu  do każ ­
dej im prezy .

Ochotnicza Straż Pożarna 
Katowice Obwód ll-gi (Bogucice).

W  dniu  19 stycznia b r. w loka lu  p. Kozy w B o ­
gucicach o db y ło  się doroczne  W alne  Z g ro m a dze n ie  
cz łonków  Ochotn icze j S traży  Pożarnej Katowice 11. 
Po wys łuchan iu  sp rawozdań , ogó inem  o m ó w ie n iu  
p ro g ra m u  uroczystości 60- le tn iego jub ileuszu straży* 
jak i w ypada  na rok  b ieżący i z a k om un ikow an iu
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■członkom, iż uroczystości jubileuszowe, na wyrażoną 
zqodę ze strony Zarządu Związku Wojewódzkiego, 
odbędą się w dniu 6 lipca br. łącznie z Wojewódz-
kiem Zjazdem Str. Poź.

Na zakończenie dokonano wyboru nowego Za­
rządu Str. Pożarnej, który ukonstytuował się jak na­
stępuje : Prezes -— druh Cz. Miarczyński, w icepre­
zes — druh  Jarzyna W ik to r (senior), sekretarz 
Pronobis Eugenjusz, zast. sekretarza — Fuc Fran­
ciszek, skarbnik -  Kost Jan, Naczelnik — ł rono- 
bis Jan, zast. naczelnika — Skupin Karol, Gospo­
darz  straży — Bramowski Paweł, oddzia łowy 
Krzanowski Emanuel, instruktor gazowy Jj ( rzy- 
na Józef (junior), ławnicy; Sitko Józef, Czora Piotr, 
Zahel Augustyn i Broda Piotr. Komisja Rewizyjna. 
Gierstenberg Józef, Sojka Augustyn i Skupień Ka­
rol.

P R O T O K Ó Ł
Walnego Zebrania Ochotniczej Straży Poż. 

w Bytkowie dn. 2-111. 30 r.

Porządek obrad :

1) Zagajenie;
2) Przyjęcie nowych członków;
3) W ybór prezydjum;
4) Odczytanie pro tokó łu  z ostatniego Walne­

go Zebrania;
5) Sprawozdanie ustępującego Zarządu;

a) Prezesa;
b) Sekretarza; 
ci Skarbnika;
d) Naczelnika straży;
e) Gospodarza straży.

6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
7) Udzielenie absolutorjum ustępującemu 

Zarządowi;
8) W ybór nowego Zarządu;
9) Wolne wnioski;

10) Zakończenie.
1) O godzinie 14-ej zagaił Prezes Jagiełła W a l­

ne Zebranie przy obecności 25 członków hasłem „Czo- 
łe m “ i przystąpił do punktu 2-go a mianowicie p rzy­
jęcia nowych członków. Jako nowy członek przyjęty 
został druh Sordel.

3) Wybór prezydjum. Do prezydjum zostali 
powołan i druhowie: Rabus jako przewodniczący, Ga 
rus — sekretarz, Toma i Jaworek Teofil jako ław- 
nicy.

4) Druh Szafraniec odczytał protokoł z os ta t­
niego walnego zebrania, k tóry  został przez zebra­
nych przy ję ty  do zatwierdzającej wiadomości.

5) Sprawozdanie starego Zarządu. Kolejno 
zdawali sprawozdanie prezes, sekretarz, skarbnik, 
naczelnik straży i gospodarz straży.

6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. Przewo­
dniczący komisji rewizyjnej zdat sprawozdanie nad 
mieniając, iż prowadzenie ksiąg kasowych i wogóle 
całe j adm in istrac ji jest w najlepszem porządku i sta­
w ia  wniosek o udzielenie staremu Zarządowi pełne- 
<30 abso lu to rjum  i pokwitowania.

7) Wybór nowego Zarządu. W skład nowego 
Zarządu na skutek wyborów weszli: druh Rabus W. 
jako  prezes, druh Jagiełła Franciszek zastępca, druh 
Szafraniec sekretarz, druh Garus Augustyn zastęp­
ca, druh Leśniok Józef skarbnik, druh Jaworek Fr. 
i d ruh  Jaworek Teofil iako ławnicy.

Do Komisji Rewizyjnej weszli druhowie: Samol, 
Płaczek Franciszek i Konieczny Władysław.

8) Na wniosek druha Płaczka Franciszka jako 
przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, udzielono 
ustępującemu Zarządowi pełnego pokwitowania za

wzorową działalność w Straży w okresie sprawoz­
dawczym.

9) Wolne wnioski. Różne sprawy dotyczące 
ćwiczenia w przyszłym roku omówiono i tą kwestją 
zajmie się naczelnik straży druh Bryś.

10) Po wyczerpaniu porządku dziennego za­
kończył prezes druh Rabus Walne Zebranie hasłem 
„Czołem"! o godzinie 17-ej.

WALNE ZEBRANIE
Ochotniczej Straży Poż w Reptach Nowych.

W niedzielę, dnia 16-go stycznia 1930 r. o g. 
16-ej po południu, odbyło się doroczne Walne Ze­
branie Ochotniczej Straży Pożarnej Rępty, w loka­
lu p. Cempulika.

Otwarc ie  Walnego Zebrania nastąpiło przez 
prezesa druha Macieja Janusa hasłem „Czołem , 
k tóry  odczytał porządek obrad. Porządek obrad 
przy ję to  bez zmian. Druh sekretarz przeczytał na- 
stęnie protokół z ostatniego Walnego Zebrania, k tó ­
ry  taksamo przyjęto przez obecnych.

Następnie złożono sprawozdanie prezesa, se­
kretarza, skarbnika, komisji rew izyjnej i naczelnika 
straży.

Tutejsza straż pożarna brała udział w wszyst­
kich uroczystościach narodowych i społecznych. Za­
kup iono w ubiegłym roku 300 mtr. węża tłocznego 
łączniki i 1 rurę hydrantową.

Zebrań odbyło się b, posiedzeń zarządu 2. 
Liczba członków wynosiła w roku 1929.

Plonorowych 6,
Czynnych 24,
Nieczynnych 21.

•W  dniu 1 go kwietnia odprawiono na intencję 
tut. str. pożarnej nabożeństwo, zaś po południu 
odbyło się przedstawienie i zabawa taneczna. Ode­
grano przez miejsc, druhów — strażaków 2 sztuki 
p. t. „M iłość Strażaka" i „Nagrodzona Dzielność".

W dniu 20-go października znów urządzono 
z okazji 10-letniego jubileuszu 10-ciu strażaków uro­
czystość strażacką, k tórą  poprzedziło  nabożeństwo 
w kościele parafja lnym.

Po nabożeństwie zostali niżej podani strażacy 
udekorowani za wysługę 10 lat przez prezesa Zw.
Powiatowego p. Kazimierka.

1. Juszczyk Augustyn,
2. Dworaczek Jan,
3. Wieczorek Alojzy,
4. Renk Augustyn,
5. Boguś Józef,
6. Makowski Teofil,
7. Skutnik Antoni,
8 . Konopka Paweł,
9. Herda Stanisław,

10. Duda Teofil
Pozatem odbyła się zabawa taneczna, przy 

udziale zaproszonych gości i Tow. Śpiewu, które tu 
występowało ze śpiewem.

Ze sprawozdania druha Naczelnika wyn ika ło  
że straż czynną była przy 1 pożarze, zaś ćwiczeń 
odbyło się 19 i 4 odczyty. _

Nad sprawozdaniem Zarządu nikt nie zabrał 
głosu i udzielono ustępującemu Zarządowi absoluto­
r jum  jednogłośnie. Przed wyborem  nowego Zarzą­
du zabrał druh Prezes Janus Maciej głos, dziękując 
wszystkim druhom  za współpracę przez tyle lat 
i prosił o zwolnienie go z dalszej prezesury.

Pozatem przystąpiono do wyboru nowego Za­
rządu, k tó ry  przeprowadzil i  d-h Sosna i Konopka. 

W skład nowego Zarządu weszli:
jako prezes druh Janus Maciej (10 raz) 

zastępca „ Król Wojciech
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sekre tarz  „ A lb re ch t  Ryszaro
„ zastępca „ Duda A lo jzy
„ ska rb n ik  „ Renk Augustyn,

do Kom is j i  Rew izy jne j d ru ho w ie  Loch Maks i B o ­
guś Józef.

Po w ybo rze  zabra ł głos d ruh  prezes Ja n i s 
Maciej dziękując za zaufanie a p rzedew szystk ie rn  
g m in o m  Repty Stare i Repty Nowe za zakup w ę ­
żów i sp rzą tów  strażackich.

Nacze ln ik  g m in y  p rz y rz e k ł ,  że w ty m  ro k u  
zostanie rem iza  strażacka w ybudow ana, co b a rdzo  
za do w o l i ło  d ruhów , gdyż 27 lat is tn ie je  straż tu te j ­
sza a nie ma w łasnej rem izy .  Z go rącom  ape lem  
z w ró c i ł  sie d ruh  prezes do d ru h ó w  do dalszej p r a ­
cy dla d ob ra  obyw a te ł i  i Państwa Polskiego.

Po w yczerpan iu  porządku  obrad  odśp iew ano  
p iosenkę strażacką „G d y  łuna p o ż a ró w "  i zebran ie  
zam kną ł druh prezes s łow a m i „C z o łe m " .

R O Ż N E .

P R Ó B Y
konkursowe Ministerstwa Komunikacji dla ręcznych gaśnic
odbyte w dniu 14-go lutego 1930 roku w Warszawskiej Dyrekcji Kolei Państwowych

P róbow ane  by ły  gaśnice w ym ie n io nych  n iże j f i rm ,  nape łn ione i zawieszone kom isy jn ie  w r o ­
ku 1928 i p rzechow yw ane  pod op ieczę tow anem  zam kn ięc iem .

Próby o d b y ły  się wobec K om is j i ,  w sk ład  k tó re j  weszli:

P rzedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  K om un ikac j i :

W H

D yrekc j i  W arszawskie j
n  f)

Gł. Zw iązku  S traży Poż. R. P. 
M ie jsk ie j  S traży  Pożarnej 
W ileńsk ie j  D y rekc j i  P. K. P. 

Wyniki prób według protokułu Komisji:

lnź. A. B o b ro w sk i 
D r. St. N i tkow sk i 
lnż. J. Tul iszkowski 
ln. W. Gąsowski 
Ref. K. Iżycki 
lnź. St. S zube r t  
Kpt. H. M a rkow sk i 
St. Ases. T. M yś lińsk i

Kolejność gaszenia System gaśnicy Czas dz ia łan ia Rezultaty gaszenia

F-a. Perkeo p ianowa 2 m. 16 sek.
W y try s k  ro z b ry z g o w y  i s łaby. Dużo 

gazu, a m ało  p iany. Stosu nie ugasił.

F-a. Record p ianow a Zupełn ie  nie dz ia ła ła .

F-a. Dr. Z ie l ińsk i  Delphin p ianowa 1 m. 49 sek. r  Stosu nie ugasił.

F-a. Knock-Out p ianowa Zupełn ie  n ie dz ia ła ła .

F-a. M l-R A p łynow a 1 m. 46 sek. Ogień opanował, stos p raw ie  ugasił.

F-a. S trażak p ianowa

Początkowo nie dz ia ła ła , aż d o p ie ro  
po k i lk a k ro tn e m  przepchan iu  pyszcz­
ka trochę w y trysku  dała. Stosu nie 

ugasił.
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